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N O W Y
K A N D E Ł S M A N

K atedry h istorii mają zapełnia 
specjalne znaczenie. W yw iera ją  
one specjalny w p iyw  na aształto 
wanie się teraźniejszości.

Kateary h istorii są też specja l­
n ie pod opieką żydów  i masonów. 
W ykładając bowiem h istorię ma­
i ł  o.ii św ietne pole do urabiania 
pogiądow  sposerzer.stwa.

I  w  Po lsce katedry h istorii by 
ły  obsadzane p .zez żydów. P i  wy­
pominamy sobie b. p. Szymona 
Askenazego i  M arcelego Handel 
dmana

O statnia lista nom inacji p ro fe ­
sorskich przynori nowe nazwisao 
Józefa Feldmanna, mianowanego 
na profesora h istorii w  Uniwersy 
te r ie  Jagiellońskim .

Polecając się 3z. klienteli, uprzej­
mie komunikuję, i i  z dn. 4 września 
r  b. skład mój
D Y W A N Ó W  P E R S K I C H
przeniesiony został z u! Poznańskiej 14 
ne ni. WSPÓLNĄ 18 m. 16 (parter), 
teł. 9.61 -06. Z poważaniem

AYEDIS TERTŁRiANZ
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M agnificencja S o la rz  z  Gaci
N i e z w y k ł y  „ U n i w e r s y t e t "

Ostatnio wzrosło zainteresowa­
nie publiczne istniejącym od 5 
lat i niecieszącym się najlepszą opi­
nią „Uniwersytetem11, ktorego dy­
rektorem jest p. Solarz. Dlatego wy 
słaliśmy tam naszego współpracow­
nika.

O lO km, oć Przeworska, na pa 
górkn dom.nującym Białobok*. Ostrów, 
Markową —  wsie stykające się z dwu­
tysięczną wsią Gacie, stoi masywnie 
wymurowany „Uniwersytet” . Archi- 
leKtoniczitie licuje or tak z otoczeniem 
jak szwajcarski coiiege wystawiony 
przez żyda w Otwucku.

Jest w  nim parę sypialń, i jedna 
sala wykładowa. Nigdzie żadnego 
wizerunku Pana Boga. Coprawda nie 
ma też żadnej podobizny Pana ponia­
towskiego. ,

Wokoło murowańca żadnych arze- 
wek, kwiatów, trawników. Miejskie 
przesądyI Ladzie zajęci kształtowa­
niem aucha nie będą tracić czasu na 
uprawę jakichś zielsk.

(Od specjainago wysłannika „A B C ") 
W Y K Ł A D O W C Y

Senat gacioreju akademii nie jest

nad normalnymi uniwt sytetami, że 
nie podlega nikomu. Ani Ministerstwu 
MoiCpompy, ani miejscowemu komenzbyt liczny: składa się z puna Sola 

rza i pani Soląfzowej. Ich małżeńskie d ltowJ P ° ^ u  ku poltejł Przyj z- 
rasooy wieuzj wystarczają na w s z y & t - f ^  czasem * K oran om
ko. Nawet gimnastykę prowadzą. r z*  " ^ ‘^ rs tw a  —  «W o r  Solarz 

St„aenc: nie mówią do pana Sola 1 w y jm u je  ,ch łaskawie udziela fcja- 
rza: _  Magnificencjo 1, ani: -  mie śl,ien' W  ^ d e m l.  paple-

%atemika

Ż y d o w s k  c h le b o d a w c a
i s o c ja lis ty c zn y  s łu g a

(k )  „M a ły  Dziennik" słusznie 
pisze

Lo* PP5 nie Jest wesuły. Kom­
promituje się ona wobec społeczeń 
oiwa polsldego Zależnością od źy- 

,  dów, ośmiesza się urządzaniem de- 
moiistrat-jj przęciwbi/jkoi owych, a 
jjizti. i  żydzi ,eszczc nie są zado­
woleni z tej usiużnośCi — chcą wię 
cej Puiiiewai p. Burski, w słowach 
zresztą batdzo „glednycb wypowie­
dział się w  swoim czane w  „Ro 
botr.ikr1 za emigrację żydów, pc- 
„iewaf p. Miller, kierownik dz:ału 
łłterarkiegc. ni ot ul raz parę słów 
kr1 tycznych o żydostwie, więc sjo- 
ms.yczny „Nas*. Przegląd ’ oświad­
cz-: „Niezbędne..- Jest żeby u PPS 
nie zdarzały s.ę takie wyskoki, jak 
borsk.ego, Miller sic.” . „PPS istol 
nie powinna się kategorycznie od

j skiej, gdzie uczniami są profesorzy u- 
nlwersyietów, Papież może coś kazać

prawo do tych wszystkicn tytmów, z" ;  “  w  gaciowym przybytku 
1 J. 1 nil/t mV mn ofosu Teon ucza 1 tak

rektorze!, ani: — panie dyrektorze!, 
ani: —  Krynico wiedzy! Choć .na

nikt nie triS głosu. Tego uczą 
jak pan Solarz postanowił.

N IŻ  N A U K O W Y
. By się dostać do gaciowego „Uni­

wersytetu”  nie trzeba udawać egzami­
nów konkursowych. Jedyne waranni 
stawiane kanuydatom, to: ukończenie 
18 tu lat i chęć znalezienia właściwej 

kapeluszem,, zawsze paraduje w chust.- drogi życia. Umiejętność czytania i 
cc, częsio boso, z dzieckiem na ple- pisania nie jest wymagana. Ci co ją 
cach. Jest z domu Michałowska, pi ! posiaudją majj kwalifikacje extra.

kaze sie nazywać jedynie: —  chrzes- 
nyml, a jwnią Solaizową: —  chrze- 
snąl Dla podkreślenia zapewne, ze 
przez nich spływa najwięnsza laska 
—  prawdziwa wiedza życia.

Rektciowa czyli chrzesns lubi się 
afiszować swym chłopstwem. Jak W i­
tos nie splamił sie krawatem tak ona

:hodzi ze znanych ziemian kresowych 
>pod Odesy>, w  właściwą neofitom 
gorliwością chce być najtypowszą 
chłopką w  okolicy. Różni się od nich 
chyba tym, że iia porody dzieci jeź­
dzi do kliniki do Krakówr, a na wa­
kacje ze służącą do Zakopanego.

G&ciowa akademia o tyle góruje

Założyciel, dyrektor, sprężyna gac­
kiego przybytku wiedzy — p. Ignacy 
Soiarz Dardzo się -murza na tępotę 
pytania:

—  Ci egu się tu uczy?
Niczego konkretnego oczywiście. 

Więc podczas 8-tniu godzin zajęć co 
dziennych pan Solarz, chwyta pleiw-

szy tema. 1 brzegu: Kopernik i ruchy 
planet, L-eonidas w Termopilach Mae 
terlinck, a ilość n ó f u pszczoły, Robes- 
pierre i nóż gilotyny, Kolumb wobec 
Azteków w  Ameryce, Pytagoras a

K O LC E bez
K . G 2

D W A  R O D Z A JE  
Ł A W E K

N a  przystankach auiobuso 
wych w W arszawie m ają byt 
ustawione ławki. Naieżałobt, 
ustawić oddzielne, rółte dlc 
żydów.

Jeśli ich n ie będzie to znak
kwadratura koła... ‘ rochę go objaśnia, m agistrat lluKLża, iż Żydz i 
wałkuje, po czym zaczyna się pasjo- n{e potrzebu ją  w ogóle sie
nująca dyskusja. I jak kuchanca każ­
dy czytany romans „z  życia wyższych 
swer hraoio-vsko-tov dryskich” tranS 
plantuje na kuchnię i przykrawa do 
siebie — tak gaciowi studenci 1 Koper­
nika, i Peryluesa, Ptolomeusza, Lua 
wika XIV-go, ł Newtona łączą, przy- 
fastrygowują do swoich pojęć..

—  A czy nic nie wie pani przy­
padkiem kto io był jagieł.o? —  py­
tam przygodnie poznaną absolwent 
kę „uniwersytem‘.

_  Zdaje się, że to jakiś wielki ge 
ne.ał, czy coś w tym rodzaju..- 

Tak" odpowiedź nie przynosi

dzieć  A  a świeżym powietrzu, 
na w olncści oczywiście.

W I E C  K T O ?
P o  pow odzi depesz od stra ­

ży ogniow ych Ozon ogłosił: 
Zgłoszenie akcesu nie jest 

równoznaczne z  p rzy jęc iem !
O publicystach kruszących 

kop ię  w jegc  im ien iu  —  Ozon  
oświadczył:

Zapew nianie , że się jest ozo- 
nistą wcale n ie przesądza 
sprawy, że się n im  jest!

Teraz gdy s.ę okazało , że 
m inistrow ie zasilają kasę O-zresztą wcale ujmy gaciowym dyplo- 1 , .

mantom. Od tabliczki mnożenia, nazw A-onu- en 9 osi. 
części świata l imion królów Polski, 
jest szkoła powszechna „Uniwersy­
tet" się tanimi droDiazgami nie zaj­
muje. Chce wpoić swym wychowan­
kom Ideę!! Wytknąć im cel!! Wpro­
wadzić na nową drogę!!

żegnać oa Barskich i Millerów4' 
„Robotnikowi" -rga.i żydowsn. prze 
ciwstawia drugie pism' socjalistycz­
ne „Dziennik Ludowy” , w  Którym 
jak .wierdzf nie zdarzają się „j»o- 
dobne wybryki” .

„Wybryki", „wybryKi”, prze- pa­
ru dniami wyrazu się nawer „Nasi 
Przegląd” , że p. Milier dostał od 
dzień iiks żargonowego „po ła­
pach!". Takin tonem przemawia 
chlebodawca do swojej służby I to 
tylko u żydów. Bo żyazi, jak wia 
oornc, są złymi panar. i i maltretują 
tych, co są od nich zależni.
Są nawet panami, którzy po- 

zw aia ja  sobie na morderstwa, jak  
morderstwo ś. p. W anata w  B ie l­
sku, a jednocześnie żądają zw al­
czania antysemityzmu.

MUNDURKI uczniowskie* L. CZAPIŃSKI s r s z a w a .
ŻArawli 11, Id. u .-01

a r o g i a  k a m i e n i e

Olbrzymie bogactwa naturalne
c t z e k b j a  ż y d 6 w  n a  M a d a g a s k a r z e

S to s u n e k  r z ą d u  o ś  O z o n u  7 
v.' o ś w ie tle n iu  C a ta -M a c k fe w ic za

,3 łowow p isze :
Y  yoorażm;, sobie wlełide przed 

siębiorstwa I szefa reaiamy tego 
L/s-tedslębiorstwa Wyobraźmy so­
bie, że szef reklamy wielkiej firmy 
galantciyjnej ogłasza: „skarpetki 
kosztują piętnaście groszy, skar 
ptUd 1 z czystego Iedwe‘'1u, sk. r- 
petkf są we wszystkich kolorach". 
Przychodzi klleń i znajduje skat 
petid za półtoi_ ziotego, skarpetki

bawetniane, skarpetki tylko czarne. 
Zaczyna się powoływać na reki* 
mę, a tu mu odpowiadają: a nie 
czytał par, ż t nas., szef icklamy 
nu bierze z na: odpowiedzialno- 
ści?
Jt jest cojirawda naszym przyja­
cielem, u r.f 1 urzęduje, ale ogłasza­
jąc swą reklamę ma na my i ’ i jakąś 
Inną tirmę, która może kiedyś po­
wstanie, a może nie powstanie.

„ N o w v  D z*e n n > k ”  o fu łk s fr o n c ie
Żydowski

sze
Montuje

„Now y D zienn ik" pi- 

si< u nas w Polsce

Z B e c e z m a u z a  

Z A  C O 2
Codziennie praw ie kom un i­

katy naszych ofic ja lnych  i 
p ó lo fic ja ln ych  agencj. przy­
noszą sążniste dane o „w 'e~ 
sach“ , k tórych liczba według
na jbardziej pesymistycznych
obliczeń przekroczyła osiem­
dziesiąt m ilionów , n ie licząc 
nawet trzech czy czterech tu­
zinów  m todych ( nawet bar­
dzo m łod ych ) sanatorów ze 
Związku M łodej Po lsk i, i 
kpiąc sobie na jw yraźniej :  o- 
fic ja lnego  spisu ludności usta 
łającego liczbę m ieszkańców  
Po lsk i na około  34 m iliony .

Co tydzień w jakim ś w oje­
wództwie odbywa się z jazd  
sektora w iejskiego, w innym  
obraduje sektor m iejski, 
gdzieindziej znowu podobny  
zjazd, wszędzie podobno przy  
jeżdżają setki i  tysiące delega 
tów  (je ś li w ierzyć o fic ja lnym  
danym ) obrady odbywają się 
w nu iwiększej sali. Wszędzie 
masę odezw, setki tysięcy u lo ­
tek, wszędzie duże wytworne 
loka le .

Wszystko to bardzo piękne, 
ty lko pokażcie m\ oroszę 
choc jednego poza 5 m in istra ­
m i, o k tórych pisała prasa, 
kto p łaci składki kto jeździ i 
w ynajm uje sałe na własny 
koszt, k io  zapłacił za drukar­
nie z własnej kieszeni.

Za co więc to wszystko?
K io  to opłaca?
Czyżby Grecja?

l i  REZA

..•om demokratyczny, który będzie 
złożony z ugrupowań, stojących na 
gruncie iemoKracji, liberalizmu, po- 
lępu i numanimryzma, A oto już z 

ciemnych nor wypełzają rozmaite­
go autoramentu męty polityczne, 
które nie mają odwagi al.ikowac 
ani demokracji, ani postępu, ani hu- 
manitarzymu, do nie umieją atako­
wać w  ogó.c bronią rozsądku i lo­
giki. jedyną ich bronią jest ety kle- 
ta „robota żydowska", którą przy 
lepiaję nowi tworzącemu sit ugru 
powaniu. Etykieta ta wysts :zy, 
iby ludzie przyzwyczajeni do icten- 
'fikowanii wszystkiego co ży­
dowskie ze wszystkim co jest wro- 
g «  Polsce — jeszcze raz utrącili 
rcecz, która w obecnych warun­
kach __ och, jak bardzo w ob*c- 
nych warunkach — samodzielnie 
utorować sobie potrafi drogę do 
jasnych umysłów, czujnych sumień 
I gorących serc.
A  w ięc „N o w y  D zienn ik" usi­

łuje w  nas wmówić, że „ fro n t  de­
m okratyczny", recte „fo łk s fron t", 
nic z żvdami wspólnego nie ma. 
A le  ta sztuka się nie uda.

Z Madagaskaru powróciła nie­
dawno, jak  donosiliśmy polska ko­
m isja studiów naa zagadnieniem 
em igracji pod przewodnictwem 
m jr. Lepeckiego, z udziałem przed­
staw icieli żydów : dyrektora żyd 
Tw a Em igracy jnego p. Leona A l-  
tera oraz eksperta rolnego Te l A - 
vivu  inż. Salomona Dyka. O w yn i­
kach badań kom isji m jr. Lepecki 
udzielił wyw iadu prasowego, w  
którym  pow iedział, co następuje.

W a E L K I E  
MO: e LIW O Ś C I

Madagaskar jest tertnerr kotunlza- 
cyjiiie prawie zupełnie niewykorzysta­
nym. I od tyn. względem można du 
żo zrobić. Oczywiście jeżeli weźmie­
my pod uwagę same cytry, pomijając 
warunk. klimatyczne przydatność Le- 
mi i a uprawę i t p.

Wyspa 1‘czy 627 l>a. km. kw., a po­
siada zaledwie 8796 tysięcy miesz­
kańców, czyli 6 ludzi na. i  km kw, 
Eutupe jeżyków jest tam niewielu. 
Francuzów ok. 20 tys innych narodo­
wości razem ok 3o00, z czcg ok. 
300 Anglików, 300 Greków, 9 Pola i 
ków i 8 żydów francuskich. )

Wyników t „aan komisji ńie można 
jeszcze poaac przed uzyskaniem apt o-1 
baty ze strony capowiednich władz t 
polskicn 1 irancuskich. Ogólnie jeanak, 
wyniki są raczej optymistyczni Oczy­
wiście jest do pot: inania dużo trudno-. 
ści. Kolonista musi mieć pewien kapl-1 
tal do pizeprowadzenia niezbędnych 
inwestycji, gruntowną znajomość roi- 
licti. a. Które przecież inaczej wyglę 
da niż u nas

u SkY B O G A C ­
T W A !  u R A i? :r

Zyżnej ziemi jesi bardzo dużo. Se 
-o przcv'azme stepy, powstałe czę 
ściowo po spalenii lasów celem użyź­
n ien i grantów. W  chwili obecnej eks­
ploatuje lię stąd ciużo wanilii, goździ­
ków, rafii, kawy, olejków perfumo­
wych. Są również możliwości wydo- 
oywama dość bogatych p°kładów mi 
neralów —  grafitu, złota, kamieni 
szlachetnych, rudy. Ewntualni koloni­
zatorzy noża rolnictwem będą mogli 
zajmov.ać się nie tylko wydobywa­
niem tych minerałów i sprzedawaniem

ich w  stanie surowym, lecz również 
przetwarzaniem, posiadając naturalnie 
odjzowiednie fabryki

S T O S U N E K  
T U B Y L C Ó W

Stosunek tubylców io  białych jest 
bardzo przychylny Jedynie p.emię 
Hcwa żyje na dość wysokim pozio 
mie kulturalnym Posiada ono własne 
szkolnictwu.- literaturę, gazety. Miesz­
kają Oiii głównie ua wschodniej części 
w j»py, zachodnie zajmują pkmionr 
czau s o typie Kairów. Plemię Hov’a 
w  początkach 19-go wieku opanowało my poparcie

całę wyspę, dzieląc ją na szereg pro­
wincji pud oddzielnymi wodzami.

Jak w.dać s tego istn ieją  zupeł­
nie realne m ożliwości skierowania 
em igracji żydowskiej z Polski na 
Maaagaskar. Oczekujemy teraz w 
najbliższych omach zaproszenia 
na inauguracyjne zebranie wael- 
k ie j organ izacji żydowskiej, która 
zajm ie się konkretnym wyzysaa- 
niem tych możliwości. I  obieouje-

Płacem e składek członkow  
skich wcale nie oznacza, że 
się jest członkiem .

Jednocześnie kom unikaty  
Ozonu b rzm ią :

Cały k^aj za m ałym i w yjąt­
kam i zespolił się ju ż  w ożyw­
czym  Ozonie.

T o  się nazywa: jasna syłuą 
cja.

P O Ś P I E C H  
W  L E C Z E N I U

Kłoś ciężko choru  zgłaszc 
się u lekarza Ubezpieczalni i r  
Warszawie. —  P o  trze ona hu  
jest do diagnozy analiza pań­
skiej krw i, stwierdza doktór i 
ki iru je pacjenta do Laborato­
rium  przy ul. Po ln e j.

W  Labora toriu m  dają cho­
rem u kartkę z term inem  p o ­
brania krw i —  norm aln ie  za 
trzy tygodnie!

Oa chw ili pobrania krw i do 
otrzym ania p rzez lekarza goto  
w ej analizy upływa jeszcze ty 
dzień. W ięc  dop iero  po m ie ­
siącu doKtór może pow iedzieć 
chorem u co m u jest.

Przew ażnie kum unikuje to 
ju ż  ty lko rodzin ie  —  niebosz­
czyka. (k o l . ) .

żUlhsy rynku  w ęglow ego
o d u e r r  s e n s a c y jn y  p ro c e s

Jak pracowała mafia czarnogiełdziarzy
Na dziś wydział handlowy Sądu I z Polską Hurtownią Opalową. 

Okręgowego wyznaczy! rozpatrzenie Warszawski rynek węglowy opano- 
sensacyjnego procesu kopalni węgla wany jest przez zorganizowany hurt

A B C  j e s t  j e d y n y m  p i s m e m  

P o l s c e ,  k t ó r e  b o j k o t u j e  

b i u r a  o g ł o s z e ń !

w

ż y d o w s k i e

T a j e m n i c a  t a n i c h  k s t a ż e K
w  k s ię g a r n ia c h  ż y d o w s k i c h

S p ra w a  k r a d z ie ż y  u „ T r z a s k i"  p rze d  sądem

Na szczęście natrafi ten, kto odna dzie furtkę, która 
do nego prowadzi. Furtką, prowadzącą do szczęScl? 
w grze na loterii klasowej, jest los.

P r a g m a t y k a  o f c e r u w  W .  p .
w ostatnim Dzienniku Ustaw

Cały ostatni numer Dziennika U- 
staw zajęty jest orzez obszerne roz­
porządzenie ministra spraw worko­
wych w sprawie wykonania uekretu 
Prezydenta R. P. z 12 m; rca r. b. o 
służbie wojskowej oiicerów.

Rozporządzenie normuje szezegc.j-

Sluto
w o j .  G r a ż y ń s k i e g o

W  Szwajcarii odbył aię sub jaw ią­
cego tam na urlopie wojewody śiąskie- 
gG Michała Grażyńskiego j p. Śliwińską 
byłą żona majora Śliwińskiego

wo tytuły oficerskie, procedurę i wa­
runki niezbędne do mianowania na 
wyższy stopień, uprawnienia oficerów, 
kwestię zezwoleń na małżeństwa, n* 
działalność polityczną, na wykonywa­
ni- zawodu cy w ilnego, otrzymywanie 
ouznaczeń i r p .

Do roznorządzenia dołączone są peł­
ne tabele tytułów służbowych, wzory 
patentu oficerskiego i nominacji oraz 
wykazy czasokresów' dowodzenia w y­
maganych do mianowania na wyższy 
stopień.

Rozporządzenie 
22 b. m

wchodzi, w życie

Przed Sądem Okręgowym rozpo­
czął się proces o systematyczne wy­
kradanie książek z księgarni „Trza­
ski, Everta i Michalskiego".

Inicjatorem kradzieży był żyd wła 
Sciciel antykwami przy ul. Tiyardej 
50, Nachinan Weintraub, który zna’ 
woźnego księgarni, Mariana Króli­
kowskiego. Weintraub namówił pra­
cownika do kradzieży książek, przy­
rzekając mu nabywanie łupów po 
l i  ceny rynkowej.

Królikowski, aby uniknąć wykr”  
cia -.tery, wciągnął następnie do 
spółki magazyniera, Kazimierza Sa­
dowskiego, oraz woźnych: Jana Sa­
sina. Henryka Dyzia, MferŁana Ko­
pińskiego i Henryka Pikulskiego. In­
teres szedł świetnie. Dość now.edzieć, 
że w ciągu dwóch lat n.euczc-,., pra 
cowniey wynieśli z księgarń k iążek 
wartośei przeszło 50.000 zt. Powięk­
szała się również liczba odbiorców 
kradzionych dziel. Książki nabywali 
Salomon Bergman, Jnkób Fre.smger 
i Iszer Sztabholc

Kradzieżr wydał; się, gdy współ­
właściciele księgami zauważyli, iż 
mimo rozrostu firmv, dochody jej 
crągle się zmniejszają. Ustalono, źt 
książki sprzedawane nie tylko na 
rynku Warszawskim, łecz również we 
Lwowie, Krakowie. Kaiowbcach, Ło 
dzi i t. d.

VT czasm śledztwa oskarżeń’ pra­

cownicy księgami przyznali się do 
winy. Natomiast żydzi - paserzy za­
przeczyli czemukolwiek. Na rozpra­
wie taktykę paserów przy.ęli pozo­
stali oskarżeni, którzy również wypie 
rają się teraz udziahl w aferze.

W  imieniu poszkodowanej księgar­
ni występuje adw. Dmowsld, który 
domaga się zasadzenia strat. Proces 
potrwa dwa dni.

13 i 14 listopad?
K o n g r e s  K u p l e c t w a  

I n r z t i c  j Ł  S ń i e g o
W  dniach 13 i lą  listopada br. 

odbędzie się w  W arszaw ie O gól­
nopolski Kongres Kupiectwa 
Chrześcijańskiego poświęcony roz 
patrzeniu szeregu ważnych za­
gadnień polityk i handlowej w 
Polsce. Poza tym Kongres ma 
być m anifestacją sprawności or­
ganizacyjnej i sowdarności zawo­
dowej kupiectwa polskiego.

oraz przez t. zw. „czarną gietdę", kto 
ra ściśle współpracuje z hurtem. 
Drobni sprzedawcy węgla chcąc się 
wyzwolić spod władzy czarnogieł- 
dziarzy 1 wielkich hurtowników', zor­
ganizowali własną spółdzielnię pod 
nazwą „Polska Hunowni? Ooaloy^", 
której zadaniem było sprowadzanie 
dm członków węgla bezpośrednio 1 ' 
kopalni.

Spółdzielnia detalistów zawarła na­
stępnie umowę z „Kopalnianą Spółką 
Opalową" reprezentowaną przez kon­
cern „Progress". Na mocy tej umo­
wy wszellćie straty na ubytku węgla 
wynikłe podczas transportu miały 
obciążać jedynie kopalnie. Początko­
wo wzajemne stosunki handlowe roz­
wijały się Domyślnie, lecz po pew­
nym czasie hurtownia detalistów po­
częła otrzymywać coraz gorszy wę­
giel, a transporty nie miały pełnej 
wagi.

Stan ten doprowadził do tego, że 
hurtownia zaczęi? potrącać sobie na­
leżność za węgiel, kióry zaginął po 
drodze, „Kopalniana Spółka Opato­
wa” zrozumiała to, jako niewypłacal­
ność hurtowni - detalistów i pozoa- 
wiona węgla hurtownia przestała ist­
nieć.

Kwestia nieaopiaconej należności 
przez hurtownię, będzie przedmiotem 
rozprawy w Sądzie Okięgowym. De- 
taliści węglowi domagają się przesłu­
chania przez sąd wielkiej ilości 
świadków, którzy mają oświetlić nie­
zdrową sytuację panującą na war­
szawskim rynku węglowym. Przed­
stawiciele hurtowni bowiem twier­
dzą, że rozbicie współpracy z „Kopal­
nianą Spółką Opalową" nastąpiło 
wskutek intryg czamogieldziarzy wę­
glowych oraz zorganizowanego nur­
tu, który miat monopol na węgiel, a

Obrady zjazdu poza plenum, 
toczyć się będą w d.wć^h zasad­
niczych komisjach, które uchwa­
lą projekty rezolucji Kongresu.

| którj za wszelką cenę widząc zagro­
żone swoje inteiesy. dąży! do utrące­
nia coraz lepiej rozwijającej się hur­
towni opalowej detanstów.


